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Komunikat
w sp iaw ie  cen m aksym alnych  n a  p rze­

tw ory  zbóż chlebowych.
Podaję poniżej do wiadomości, usta lo ­

ne w porozum ieniu z przedstaw icielem  
odnośnego cechu, ceny Da pieczywo : 

chleb ży tn i pytlow y za 1 kg 0,28 zi
,, razow y ,, 1 ker 0,23 zi

W yjaśn iam , że pod „chlcbem  ży tn im  
razow ym “ rozum ieć należy  chleb r a 2owy 
z m ąki ży tn iej powyżej 65°/o-

Ceny powyższe obow iązują od dnia 
ogłoszenia i n ie ty lk o  właścicieli p iekarń , 
lecz także w łaścicieli w szelkich przed­
siębiorstw , sprzedających pieczywo.

W inni pobierania  lub żądan ia cen 
wyższych od wyżej podanych Inb nie- 
u jaw n ian ia  ich na cennikach, ulegną 
grzyw nie do 3000 zł. lub karze aresztu
do 6 tygodni po myśli a r t. 4 rozp. Prez.
R zeczypospolitej z dn ia 31. I I I .  1926 r. 
(Dz. U. R P. N r. 91, poz. 527). Równo­
cześnie moża być zarządzona konfiskata 
przedm iotów do k tórych odnosi się czyn 
przestępczy.

Z arządy Miejskie i Gminne oraz P P . 
Sołtysi zaw iadom ią o powyższym bez­
zwłocznie wszystkich właścicieli p iekarń
i przedsiębiorstw , sprzedających pieczywo.

K rotoszyn, dnia 23. X. 1936 r.
S tarosta  powiatowy: 
( _ )  W ILIM O W SK I.

Nr. A. 66/80/36.

Dziat n lG ir z td o u i.
Harm elada inn iiast tłuszczu  

o  Niemczech.
B erlin  (Centropress). — W roku ubie­

głym , k iedy we znaki dawać się począł 
b rak  tłuszczów, zorganizow ano w Niem­
czech szeroką kam panję na rzecz m arm o­
lady. Rzeczywiście też ceny m arm elady 
znacznie się podniosły, zwłaszcza lepszych 
gatunków , k tó rych  ostatecznie trudno  
było o trzym ać. Rząd przeto zorganizow ał 
Produkcję tańszych gatunków , aby także 
Warstwy niezam ożne m ogłyr.artykuł ten 
Nabywać. Z zarządzenia doraźnego sta ł 
się zwyczaj i obecnie już fab ry k i prze­
tworów owocowych w ykazują znaczny 
Wzrost p rodukcji a teinsamem  i zysków.

(dok. na str. 2.)

Zarządzenie Starosty Pow iatow ego K rotoszyńskiego z  dnia Z X. 1936 r. dot. u sta len ia  
m aksym alnej taryfy  kom iniarskiej.

Na podstawie postanow ień a rt. a rt. 43 
i 131 rozp. P rezydent« Rzeczypospolitej 
z dnia 7. VI. 1927 r. o praw ie przem y- 
6łowem w brzm ieniu ustaw y z dn ia  10. 
I I I .  1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40/1934

poz. 350), po w ysłuchaniu  op in ii Z arzą­
dów M iejskich i G m innych oras Izby 
Przem ysłow o H andlow ej, u sta lam  naetę- 
pn jącą  ta ry fę  kom in iarską:

—o—

W m iejscow ościach

Nazwa czynności kom iniarskich

poniżej 5000 m ie­
szkańców t, j. we 
w szystkich m iej­

scowościach z w y­
jątk iem  m iast K ro to ­

szyna i K oźm ina

powyżej 5000 
m ieszkańców 
t. j. w m ia­
stach  K ro to­

szynie i K o­
źm inie

1 a Za czyszczenie wąskiego przewodu ko­
minowego w budynku  parterow ym  
(ru ra  ruska)

14 g r 10 g r

I b Za każde dalsze piętro 3 g r 3 g r
I I  a Za czyszczenie szerokiego przew odu ko­

minowego w bud. parterow ym  (rozsze­
rzona ru ra  ruska)

15 g r 12 g r

I I  1. Za każde Diętro 4 gr 4 g r
I I I  a Za czyszczenie kom ina włazowego (dawn. 

eziygar) wzgl. kom ina tyczkowego w łą­
cznie kanałów  sto jących wzgl. leżących 
w budynkach parterow ych

20 gr 
w łącznie kanałów  

i kom inków
18 g r

I I I  b Za każde dalsze piętro 5 g r 5 g r
IV  a Za czyszczenie kom ina przem ysłowego 

(dawn. procederowy) wzgl. centr. ogrze­
w ania (U w aea Nr, 1)

50 gr 50 g r

IV  h Za każde dalsze piętro 5 g r
V Za w ypalanie sadzy w przew odzie k o ­

m inowym 1 zi 1 zł
VI Za w ypalanie  sadzy w kom inie przem y 

słowym  (dawn. procederowy) w ędzar­
n iach rzeźnickich i rybnych  za 1 godz. 
bez wzgl. na ilość Dotrzebn. pomoc.

2 zł 2 zł

V II a Za czyszczenie pieca kuchennego do U 
ży tk u  pryw atnego  z jednym  piecykiem  
do pieczenia 40 g r 30 g r

V II b Za czyszczenie pieców z dwoma i więcej 
piecykam i do pieczenia 45 g r 40 gr

V III Za czyszczenie kotła w p ra ln i włącznie 
kanału 15 gr 15 g r

IX Za czyszczenie przem ysłow ych (dawn. 
proceder.) piecy kuchennych 2 zł 1,50 z l

X. Za czyszczenie przewodów blaszanych, 
g lin ianych  i kanałów  od 1 m etra  bie­
żącego

15 g r 10 g r

X I. Za zbadanie kom inów w nowo-wybudo- 
w anych budynkach oraz kom inów prze­
robionych od przew odu komin, włącznie 
z usunięciem  gruzów 50 gr 45 g r
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X II. Za prace, k tó rej w ykonanie jest konieczne przed godz. 7-raą (rano) lub 
po godz. 17-tej (po południu) albo będzie w ykonana w czasie wyżej 
w ym ienionym  na żądanie w łaściciela, op ła ty  będą o 50%  wyższe od 
norm alnej ta ry fy .

X III . Za prace kom iniarskie uie objęte ta ry fą , op ła ty  będą norm ow ane 
według specjalnej umowy pomiędzy właścicielem  domu, a przedsię­
biorcą kom iniarskim .

X IV . Z ap ła ta  obejm uje od 1 m aja do 30 w rześnia ty lko  przewody kuchenne 
a od 1 październ ika do 30 kw ietnia, jedynie używ ane przewody kom i­
nowe za w yłączeniem  nrzewodów w enty lacy jnych  (tak  zw. parowników).

X V. Zam ieszkałe poddasze liczy się jako piętro przy obliczaniu należności 
za czyszczenie kominów, jeżeli przestrzeń  pomiędzy sufitem  a koroną 
kom ina wynosi ponad 3 m etry.

X V I. Należność za czyszczenie kom inów opłaca właściciel domu przedsię­
biorcę kom iniarskiego co m iesiąc z dołu.

Uw aga: I. Za kom iny przem ysłowe uważa się: p iekarn ie , m asarnie, kaw iarnie ,
cuk iern ie , restauracje , kuźnie oraz zak łady  posiadające większe paleni* 
n iska  np. pensjonaty  i t. p,

Z arządzenie niniejsze obowiązuje z dniem  1. X . 1936 r,
Z chw ilą  wejścia w żyeie niniejszego zarządzenia trac i moc obo­

w iązującą zarządzenie o ta ry fie  k om in iarsk ie j z dnia 81. V III- 1936 r., 
ogłoszone w Pozn. D zienniku Wojew. Nr, 40/1936 poz. 583.

S tarosta  Pow iatow y:
N r. A. 36/37/36.

PowyŻBze zarządzenie ogłoszone zostało 
w Poznańskim  D áiennikn W ojewódzkim 
z dn ia  10. X. b. r. Nr. 44. poz. 667.

Zaznaczam , że powyższe zarządzenie 
uchyliło  zarządzenie moje z dn. 31. V III . 
br. dot. usta len ia  m aksym alnej ta ry fy

(—) W ILIM O W SK I.
kom iniarsk iej ogłoszone w K ro toszyń­
skim  Orędow niku Pow. z dnia 5. IX . br. 
N r. 72.

K rotoszyn, dnia 21 X . 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y:
( - )  W ILIM O W SK I

Dziat nieurzędowy.
M armelodo zam iast tłu szczu  w  Niem czech.

(Dok. ze s trony  l*ej.)

Z nana fab ry k a  konserw  B rau n  A. G. 
w F eddersheim ie oznajm ia, że wzmożenie 
sie je j p rodukcji i zbytu  przypisać n a le ­
ży przedew szystkiem  w prow adzeniu m  
ry n ek  tanioh gatunków  m arm elady.
N adw yżka dochodów w zroiła z 861 na
1.008 m iljonów  m arek a dyw idenda mo­

g ła  zostać podniesiona z 3 na 4°/o- Ponie­
waż dotychcz-s nie zdołano usunąć b ra ­
ku tłuszczów, fab ry k i m arm olady mogą 
liozyć na dłuższe trw an ie  kon iu n k tu ry . 
Podczas gdy w roku  1932 konsuincja 
m arm elady  wynosiła ty lko  800.000 ctr. 
m etrycznych, w roku  1935 skonsum owano 
już dwa m iljony centnarów  m etrycznych 
tego a rty k u łu  a konsum oja w ykazuje 
tendencje zwyżkową, C yfry  te św iadcza

ADAM  N A SIELSK I-

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 75.

A le ja k  tu kogoś zawołać. Pokój jest 
zam knię ty  ze w szystkich stron . D októr 
G arre t poszedł w praw dzie przedtem  d wu ­
k ro tn ie  w jego obecności w g łąb  m ieszka­
n ia , ale Ju liu sz  n ie zw racał uw agi k tó ­
rędy. N iew ątpliw ie były  tu  drzw i, ale 
ja k  je  znaleźć. Dziwił się, że dom owni­
cy w „b ia łe j tw ie rd zy “ nie słyszeli tego 
uderzen ia  w ścianę. P rzebyw ają  chyba 
po d ru g ie j stron ie  domu. Ju liu sz  był 
więc pozostaw iony w łasnym  siłom.

Gdy ta k  rozm yślał, nie zauw ażył n a ­
wet, że uderzen ia  w ścianę u sta ły  zupeł­
nie. Nio n ie  było słychać. Ju liuszow i 
n ie pozostało n ic innego, jak  czekać. 
Szczęściem nie był śp iący  i był gotów 
ta k  czuw ać naw et do ran a .

Po nam yśle p rzysnnął sobie krzesło do 
rogu  pokoju, do m iejsca, w k tórym  znaj 
dow ały się uk ry to  drzw i, przez które 
w yszedł był doktór G arre t. K arab in  po­
łożył sobie na kolanach: wziął ze stołu 
jak ieś leżące tam  pism o ilu strow ane dla 
zab icia  czasu i ta k  przygotow any  czekał. 
W  piśm ie napo tkał w łaśnie na dość cie­
kaw y a r ty k u ł o sam ochodach i zaczyta- 
ny — nie słyszał naw et szm eru, jak i 
dochodził z przeciw ległej ściany, toż obok 
niego.

B ył to szm er podobny do tego, jak i 
w ydaje m aszyna den tystyczna do boro­
w ania otworów w zębach.

Gdyby Ju liu sz  nie czytał, usłyszałby

go może. T eraz jednak nie słyszął.
A szm er nie ustaw ał Tak m inęło k il­

kanaście m inut.
Ju liu sz  poczuł nagie ogarn ia jącą  go 

nieprzezw yciężoną chęć do spania. P rz y ­
szło to nań tak  nagle, niespodziewanie, 
że aż się p rzeraził. Jednocześnie nozdrza 
jego zaczęły w ciągać jakąś p rzy k rą , osza­
łam iającą  woń

Odjął na tychm iast oczy od gazety  i spo­
strzeg ł z przerażeniem  cienką sm ugę n ie­
bieskawo szarego dym u. Aczkolw iek łzy 
ciek ły  mu z oczu strum ien iam i, a  w g a r ­
dle czuł dziw nie suche uk łucia  — nie 
pow strzym ało go to, był jeszcze p rzy­
tom ny.

Na stole leżał kaw ałek m ydła. Chw y­
cił je i przycisnął do otw oru, z którego 
uchodził dym.

Dym przestał się w ydobywać
Krew pulsow ała Ju liuszow i w skro­

niach, jak b y  uderzano w nie tysiącem  
miotów. W gardle rw ało go, jak b y  się 
na pił esencji octowej, w ustach m iał 
mdły, słodkaw y sm ak, k tó ry  go tak  usy­
piał.

P rzy łoży ł chusteczkę do łzaw iących ob­
ficie oczu. Odjął ją  eałą zmoczoną.

Znów rozległ się ów szm er. T eraz do­
słyszał go. P rzyc isk a ł dotyohczas nogą 
mydło za tykającn  dym iący otw ór w ścia­
nie tuż przy podłodze. N a obcasie po­
czuł lekkie skrobanie. C ienki św ider 
p rzek łu ł mydło i dym znów począł się 
wydobywać.

Ju liu sz  odjął nogę. Osłabiony, uchw y­
cił się w ystającego ze śc iany na  wyso­
kości gzym su i oparł się oń mocno. 
Gzyms ustąp ił pod naciekiem  jego ręki.

najw ym ow niej, do jak ich  rozm iarów  do­
chodzi b rak  tłuszczów w Niemczech.

12 lat w z le n lo  za zs M js tu o  
żony.

Sąd O kręgow y z Ostrowa na sesji w yjaz­
dowej w K rotoszynie ro zpatryw ał spraw ę 
S tefana  Ciszaka z C hachaln i, pow. K ro ­
toszyn, oskarżonego o zabójstwo swej żony.

Od roku 1935 w rodzinie Ciszaków do­
chodziło do ostrych sprzeczek i kłó tn i. 
W dniu  3 m aja b. r. Ciszak korzystając 
z okazji, że wszyscy domownicy udali 
się ua defiladę do Zdun, dopuścił eię o- 
hydnego czynu. M ianowicie, gdy żona 
jego B e rta  udała  się na strych  po siano 
Ciszak udał się za nią, ogłuszył ją  n a j­
pierw  uderzeniem  głow ą o belki wiążące 
dach, a  następnie udusił ją , po czym pod­
palił słomę na strychu .

Na widok płonącego domu. p rzybiegł 
sąsiad R ebieta, k tó ry  w raz z Ciszakiem 
zaczął wynosić rzeczy z domu.

Na rozpraw ie oskarżony tłum aczy ł się, 
iż zabił żonę w gniew ie, poza tym  tłu m a­
czył fiię. iż cierp i na « tak i epileptyczne.

W w yniku przeprow adzonej rozpraw y, 
sąd Bkazał C iszaka na łączną karę  12 lat 
w ięzienia.

Ś M I E R Ć
zadaje

m y szom  polnym
w ypróbow any ś r o d e k

L E P I T .
Wy ł ą c z n a  sprzedaż na powiat krotoszyński

Zielono Drogerio Krotoszyn, Zdunowska6
„KARSAN“ chroni ziemniaki przed 

gniciem. 
„A  N O X“ niszczy wołka zbożowego.

Część śc iany odskoczyła naraz  z trz a ­
skiem. W ąski czarny  prostokąt ukazał 
się przed zdum ionym i oczyma Ju liusza .

Bezwiednie n a tra fił  na  m echanizm  u- 
k ry ty ch  drzwi, przez k tó re wyszedł był 
przedtem  D r. G arre t i przez k tó re on
i G arre t weszli do tego domu.

Mimo osłabienia Ju liu sz  nie w ypuśeił 
dotychezbS k a rab in u  z ręki.

T eraz wybiegł jak szalenieó przez drzw i, 
R oztrąoił k ilk a  postaci m ęskich ozyeha- 
jących  na zew nątrz. K ilka  rąk  w ycią­
gnęło się ku niem u aby go zatrzym ać. 
To na niego czatow ali. K toś schw ycił 
go za kurtkę . * Ju liu sz  szarpną ł się po­
tężnie. K lapa  m ary n a rk i pozostała tam - 
tem u w ręku. Ju liu sz  zaś biegł dalej.

K ilk a  strzałów  zabrzm iało za nim , ale 
on ich naw et nie słyszał; biegł z w ycią­
gn ię tym  karab inem  w ręku,

C ał4 s iłą  pędu w yrżnął nagle  w jakąś 
ciem ną przeszkodę, k tó ra się nagle  przed 
nim w ynurzyła . Było to d lań  szczęściem, 
że trzym ał k arab in  w yciągn ięty  przed 
sobą. K arab in  uderzył z całej mocy 
w m ur.

Ju liu sz  za trzym ał się. Ś lady tru jącego  
gazu znikły z jego organizm u. Zimne 
pow ietrze i szybki oddech w biegu po­
działały  ja k  dezynfekcja.

Za sobą usłyszał przyb liżający  się i od­
dalający  naprzem ian  hałas i k rzyki. To 
szukano jego. Ci tam , to napewno lu ­
dzie B runsa , k tórzy  przyszli złożyć wi­
zytę Dr-owi G arretow i. On Ju liu sz  m u' 
sia ł uciekać za wszelką cenę.

S ta ł teraz bez wszelkiej broni przed 
wysokim m urem .

C. d. n.
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I ak cji przeciw  K om u n istyczn ej.
KEZOŁUCJA.

K urkow e B ractw o S trz e le c k i ' w Kro 
toszynie stojące od w ieko* ba btraży 
w obronie g ran ic  naszej Rzeczpospolitej 
Polski m ające swo w ielosetletnie tradycje , 
którego hasłem  jes t „Bóg i O jczyzna“ 
oświadcza dziś, że sta je  do w alki z ko­
m unizm em , najw iększym  wrogiem  kościo­
ła kato lickiego or¿»¡ praw orządni ści w 
Państw ie.

W szyscy my dziś zebrani ślubujem y
i ośw iadczam y, że sta jem y jak  jeden maż
i będziem y w alczyć tak  orężem jak  i uświa- 
dam ianiem  w szystkich obyw ateli, aby 
nie dopuścić dn rozlewu b ratn iej krw i, 
eo ma obecnie miejsce w kato lick ie j H i­
szpanii.

D alej oświadczamy, że w zespole n a ­
szego B ractw a, pod naszym  sztandarem  
nie może się znaleźć an i jeden członek, 
k tó ry b y  sp rzy ja ł komunizmowi.

Nie chcem y ra ju  bolszewickiego opa­
nowanego przez żydów, w ichrzycieli po­
koju św iatow ego i odrzucam y podszepty 
w izczepienia w nas jadu bolszewickiego! 
K azim ierz B a je rle in  p. o. prezesa. K. 
Łosiński wz. sekretarza.

N o M i a  giełdy zb o ż o w i
y  Poznosili.

z dnia 22. X . 1936 r.

Żyto nowe 17,75 18.—
Pszenica *?6,75 27,—
Jęczm ień 20 75 21.—
Owies 17.50 18 —
M ąka ży tn ia  ga t. I 0—50% 27.50 27.75
M aka ży tn ia  srat. I  0—65%  26.— 26.50
M ąka ży tn ia  K. I I  50 — 65%  18.— 18.50
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

65%  15.50 16 —
M. pszen. g. IA  0-45% 42.75 43 25
M. pszen. g. IB  0-55% 41.25 41.75
M. pszen. g. IO 0 60% 40 J5  41 25
O tręby żytn ie 13,— 13,50
O tręby pszenne 14 25 14.75
Gorczyca 31,— 34,—

(Diadomoici liościeine.
od 25. X. — 1. X I. 1936 r. 

N iedziela 25. X. Święto C hrystusa Króla. 
Po  uroczystej mszy św. o godz. 11 
procesja do f ig u ry  Serca Jezus, przy 
ul. K alisk ie j i tam  kazanie. Wiecz.
o godz. 8 w Domu katol. uroczysta 
wieczornica. O dpust św. K rysp ina  
j K rysp in iana  — o godz. 8 wystaw. 
Najśw. Sukram . N iesapory z pro 
cesją o godz. 3-ej.
Po nieszporach zebr. Róż. M atek w 
kościele a M atek chrześcijańskich  
w Domu K atolickim .
K w esta na cele A kcji katolickiej. 

C zw artek 29. X. Od godz. 7—8 wiecz. 
w ystaw ienie i adoracja Najśw. 
S ak ram en tu .

Sobota 31. X . W ig ilja  W szysthich Świę­
tych — post ścisły Spowiedź św. 
od godz. 5,30.

Niedziela 1. X I Uroczystość W szystkich 
Św iętych — O godz. 2,30 nieszpory 
żałobne, procesja na  cm entarz — 
kazan ie — po powrocie w ym ienianki. 
Po I. mszy św. absolucja I I I .  zakonu. 
W ym ien iank i przy jm uje się na s ilce 
od 8-ej ran a  do wieczora, pon. od
7—10 rano. — O godz. 1 ej zebr. 
Inw alidów  W ojennych w H otelu 
W ielkopolskim , — O godz. 14,15 
zebranie róż. pan ien . — Na ulicach 
kw esta na  u trzym anie i pielęgno­
wanie grobów poległych bohaterów.

Kronika miejscowa.
— P olsk i Czerw ony K rzyż oddział K ro ­

toszyn przypom ina o Dx\NClNGU, k tó ry  
odbędzie sięw najb liższą Hobotę, dn ia  24 
bm. v/ k aw iarn i „W ielkopo lanka“ od 
godz. 17 — 23-ciej.

Zarząd P. C. K . żyw i niezłom ną n a ­
dzieję, że i tym  razem  powyższa im preza  
zgrom adzi tow arzystw o krotoszyńskie 
w k aw iarn i „W ielkopo lanka“ przy  miłej 
pogawędce i pogodnym  nastro ju .

— K at. Stow. K obiet Oddz. Czytelnia. 
Zarząd K at. Stow. O-ldz. C zyte ln ia poHa- 
je do wiadomości że w dniu  uroczystości 
„C hrystusa  Król&“ członkinie  b iorą gre- 
m ja lny  udział w nabożeństw ie o godz.
l l- te j ,  a po nabożeństw ie w procesji.

— B ib ljo teka  K a t Stow. P a ń  Oddziel 
C zyteln ia w K rotoszynie, jest o tw arta  
w poniedziałki i p ią tk i od godz. 16 tej 
do 18-tej.

— P olsk ie  Tow. O pieki nad  G robam i 
B ohaterów  w P oznan iu  u rządza ja k  
w latach  ubiegłych  w dniach 1-go i 2-go 
listopada r.b. ogólną zbiórkę publiczną 
na obszarze W ojewództwa Poznańskiego 
d la przysporzenia  funduszów  na uporząd­
kow anie i p ielęgnow anie m ogił cm en ta­
rzy  wojennych B ohaterów  polskich, po­
ległych za spraw ę odzyskania n iepodle­
głości naszej Ojczyzny.

W m ieście K rotoszynie zaw iązał się 
K om itet k tó ry  ma s-ę za jąć  rozsprzeda- 
żą nalepek i urządzeniem  zbiórki ulicz­
nej w duiu 1 listopada r. b. celem p rzy ­
sporzenia funduszów  na  w spom niany 
wyżej cel.

Społeczeństwo m iasta K ro toszyna u p ra ­
sza się o łaskaw e poparcie choć drob­
nym  datk iem  tak  wzniosłego celu^

K om itet.
— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla film  pro­

dukcji M. G. M ayer zrealizow any według 
popularnej książk i S tevensona pt.: „W Y ­
SPA  SK A RBÓ W ", k tórego treśc-ą są 
d ram atyczne przygody m ałego bohatera 
na lądzie i morzu. Główną rolę kreuje  
m łodziutki a r ty s ta  film ow y Ja ck ie  Coo­
per, w yw iązując się św ie tn ie  z trudnego  
zadania, dając postać nieustraszonego 
chłopca o pięknym , sta łym  charak terze. 
D oskonały ak to r charak te ry sty czn y  Wa- 
llace Beery g**a rolę chy trego  i o k ru tne­
go wodza p iratów . In n e  role k reu ją  
znani a rty śc i jak  L eris S tone i B arry - 
more. A kcja pełna nap ięcia u trzym uje  
widza w ciąg łe j emocji.

W nadprogram ie  tygodnik  „ P a ta “ .
— Odezwa Cecliu p iekarskiego. Do 

wszystkich m istrzów  p iekarsk ich  pow iatu 
krotoszyńskiego należących do naszego 
cechu zw racam y się z apelem  aby w myśl 
zewu Najwyższego Wodza i Zw ierzchnika 
arm ji do sk ładan ia  o fiar na rzecz F u n ­
duszu O brony Narodowej pospieszyli 
z da tkam i większenii czy m niejszym i 
wedle możności m ajątkow ej i zarobkow ej 
o fiary  sk ładać należy w m yśl uchw ały  
zarządu na  ręce sk a rb n ik a  cechm. kol. 
P flan tza  ul. K oźm ińska k tóre w O rę­
dow niku pow. będziem y kw itow ać.

Niechaj więc nie zabrflkuie w tej zbio­
rowej akcji nikogo w w ielkiej rodzinie 
p iekarsk iej tak  jak  dotąd nas nigdzie 
pod względem ofiarności nie zabrakło.

ZA ZARZĄDl.:
Chojnacki sekr., K. K opydłow ski starszy.

—• K ino „P ro m ień “ w yśw ietla film  
produkcji F  o x  a  p. t. „B U R ZA  NAD 
ŚW IA TE M “ k tóry  daje dokładny p rze­
gląd najw ażniejszych w ypadków z wojny 
pwiatowej od trag ed ii w S arajew ie w r. 
1914 aż do tra k ta tu  W ersalskiego. Z opa­
rów  krw i w yłan ia  się zm artw ychw sta ła

Polska; widzim y szlek I. kadrów ki, boje 
legjonow e i krw aw e w alki z bolszew ika­
m i w r. 1926. N a tle  bohatersk ich  zm a­
gań  w ys:ępnje tak  dobrze w szystkim  
znan a  pestać zgasłego W odza. Zdjęcia 
przychodzą z wojskow ych archiw ów  
państw . l^ i’m , B u rza  nad Św iatem “ ma 
w ielką w artość h isto ryczną, a  d la  m ło­
dzieży jest pożyteczną lekcją poglądow ą, 
utrw ala jącą , wiadomości o czasach i w y­
padkach k tóre przeobraziły  m apę E u ro ­
py i k tó rych  w spom nienia żyją w p a ­
m ięci narodów.

— Z m iana rozk ładu  jazd y  pociągów 
ua lin ji K oźm in — Gostyli. „W  zw iązku 
z rozpoczęciem sie kam p an ii buraczanej 
w prow adziła D yrekcja  O kręgow a K olei 
Państw ow ych w Poznan iu  od dnia 20 
p8Ź iz iern ika br. kursow anie poc. n r. 
3652 A, 3GC4 A z G ostynia  do K oźm ina 
zamiast, dotychczasow ych poc. n r. 5652
i 3664 jako też  w odw rotnym  k ie ru n k u  
z K< źm ina do G ostynia będzie kursow ał 
poc. n r. 3665 A w m iejsce dotychczaso­
wego poc. n r. 3665.“

— Żyd h an d la rz  dew izam i przed sądem . 
Sąd O kręgow y z O strow a na  sesji w yja­
zdowej w K rotoszynie ro zp a try w ał sp ra  
wę A lji A braham a F ry d a , żyda z K a ­
lisza.

A kt oskarżenia  zarzucał F ry d em u , że 
od 27 kw ietn ia  do 20 sie rp n ia  b. r, h an ­
dlow ał n ie le g a ln ie  dew izam i i złotem. 
Ja k  ju ż  sw ego  czaBu donosiliśm y znale­
z iono  u  niego z ło ta  i obcych w a lu t na 
su m ę  12 000 zł.

Z uzasadnienia  a k tu  oskarżen ia w yni­
ka, że F ry d e  p rzy jechał w dn iu  20 sie r­
pn ia  autobusem  do K ro toszyna, gdzie 
spo tksł się z W inerem  i  razem  z n im  
udał sie do jego domu. W chw ilę potem  
w kroczył do m ieszkania ta jn y  z tu t. 
s traży  G ranicznej, k tó ry  p rzy  rew izii 
znalazł, w ym ienione złoto i w aluty .

O skarżony zeznaje, że pieniądze wozi 
ze soba, gdyż m ając  ślepą żonę obawia 
6ię, by go k to nie okradł. W alu tam i nie 
hand lu je  a  ty lk o  pośredniczy.

W w yniku  przeprow adzonej rozpraw y 
sąd skazał osk. A lji A b rah am a F ry d e  
na rok  w ięzienia i 20 000 zł grzyw ny, 
oraz konfiskat znalezionego złota. Obro­
na zapow iedziała apelację.

— Za czerpan ie  zysków  i  nam aw ian ie 
do n ierządu  skazany  został P aw lick i S ta ­
nisław  ze sw ą p rzy jac ió łką  P rz yby lską  
Teodora, P aw lick i na  3 i pól roku  wię­
zienia, P rz y b y lsk a  na  3 la ta  w ięzienia. 
R ozpraw a toczyła się p rzy  zam kniętych 
drzw iach.

U D Z I E L A M

LEKCJI 5RD NA FORTEPIANIE
H eleno Zactiertówna, eg z . naucz.
K R O T O S Z Y N , S ie n k i e w ic z a  1 4 .

Zn an e ze s w e j dobroci g ilzy  i b ibu łki do pap iero s ó w  

„Prima Aida“
DO NABYCIA W SZĘDZIE
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
SC. K .  O .
m iasta Krotoszyna

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkaso«/, w eksli. R,k zsl- 1847Rok zal. 1847

P r z y j m u j e  :
o s zc zęd nośc iow e  od f , -  zt.

z w ypow, dziennem  
z w ypow. miesięcz. 
z w ypow . kwartaJn. 
z w ypow . półroczn. 

W eksle do inkaso.

za o p ro c e n to w a n ie m :
%
%

A %
U %

B ezp ieczeństw o! T ajem n ica! K o r z y ś ć !
w kłady  ręczy  G m ina m iasta  K ro toszyna całym  sw ym  m ajątk iem .

— Dzień dobry  ci W era  I
— D o k ą d  id z ie s z  ?
— PO  C H L E B  i B U Ł K I

do piekarni WERNERA
Z najdziesz tam  dobre pieczyw o, 
dw a razy  dziennie świeże bulk i 
o raz c ias tk a , paczki i rozm aitości 
na chrzciny , im ieniny i w szelkie 
uroczystości.

— W ięc  dow idzenia ci, W er*, 
S p o tk am y  się  ju tro  u W ernera

przy ul. Kaliskiej 19,

OKULARY
o raz  w szelkie

u m
p rzybory  op tyczne.

Zegorlii - Biżuterie
OBRĄCZKI ŚLUBNE

poleca po cenach umiarKowanych 

ST. SKOWROŃSKI
zegarmistrz - złotnik — Rynek 7,

W i e l k i  w y b ó r  
u  m ateriałach  j e s i e n n o - z i m o w y c h

n a  p łaszcze, k o stium y , kom plety , 
sukn ie , bluzki.

G arn itu ry  m ęsk ie , pa lta , pokrycie 
na iu tra . G atunk i p ierw szorzędne. 

P ła sz cze  dam skie , fasony  najnow sze. 
Polecam : jedw abie  - firany • chodniki, 

in le ty  • p łó tna.
Z asada  moja: dobry to w ar -n izk io  ceny.

Krotoszyn 
R y n e k  10Alfons Herdach

Dr. Zbign iew S ta sch
b. asyst. Prof. Dr. Semerau - Siemianowskiego

osiedlił się  jako

sp ecja lis ta  w chorobach serca
P O Z N A Ń ,  A l .  M arcinkow skiego 18
11-1  4 - 6

O S T R Z E Ż E N I E .
O strzegam  przed rozgłaszaniem , jako ­

bym  przyczyn ić się m iai w jaki kolwiek- 
bądź sposób do spow odowania zajścia 
w Niem czech p. M A K JA N A  SZYM URY 
z K rotoszyna.

Zaznaczam , że każda osobę, w inna lą- 
czenia m ej osoby z ta  spraw y, bezw zględ­
nie pociągnę do odpow iedzialności są­
dowej.

Otton Prymas,
@ © © © © © © © © © © © © © 1 ©

Nr. 86

Km. 1862/33

O b w ieszczen ie  o licy ta cji p a p ie ­
rów w artościow ych  z  w o ln e] reKi.

K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to­
szynie rew iru  1. F ranciszek  Zelba rur- 
jący  kancelarię  w K rotoszynie ul. K a ­
liska 37. na podstawie a r t . 602 k.p.c. po­
daje do publicznej wiadomości, że

dn. 28 pozdziera . 1936 r . o g. 10'A przedpoł.
w K rotoszynie w iokalu Genossenechafts- 
bank ul. Zdunow ska narożn ik  P iastow ­
skiej odbędzie eiq l i g a  licy tac ja  papie­
rów wart.- śoiowych należących do E rn sta  
MaentJa z K rotosźyua składających, się 
z kilkunastu, akcji różnych firm , obliga­
cji państw , listów zastaw nych oraz dola­
rów ki. na łączną sumę 1890,— zi. o trzy  
akcje  w m arkach polskich.

P ap ie ry  w artościow e można oglądać 
w dniu licy tacji w m iejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

K rotoszyn, dnia 21 peźdsiem . 1936.
K om ornik (—) ZELBA .

ą 
ii

_ I C f f * o « o s a s F «  I
3; Telefon 125 Rynek 31 it

1 Toaary Kolonjaine 
I  l deli&Btes^ i
|  Minc - fi)Mkl - Likiery. 1

hurt — — detal I

c y n o u A i i i E  o n ® !
od m leka
wykonuje

W. Jaworski
Telef. 58. KOŹMIN, R ynek  19.

P R E T E N S J E
do Banku K. K. 0. powiatu K rotoszyńskiego

KUPUJĘ
W iadom ość: ad m in istrac ja  „O rędow nika 

P o w ia to w eg o “.

Liczba czynności: 1 K 10/31

Przetarg p r z u n u o w
Nieruchom ość położona w Koźm inie 

(B iaiydw ór) i w chw ili uczynienia  w pi­
su o p rze targu  zapisena w księdze g ru n ­
towej Koźmin tom X  IX  k a rta  903 na 
im ię E m ila  L ieb re ta  ro ln ika  w B iałym  
dworze zostanie w drodze egzekucji

dnia 16 w rześn ia  1933 r. o godz. 10 przed not.
w ystaw ioną ua p rze ta rg  przed niżej ozna­
czonym Sądem pokój Nr. 9. n ie ru ch o ­
mość Koźm in k a rta  903 zapisana jest 
pod num erem  425 m a try k u ły  podatku 
gruntow ego nr. 405 księgi podatku bu" 
dynkow ego i oznaczona k a ta s tra ln ie  ja ­
ko dom m ieszkalny z podwórzem drew nik, 
chlew, dla drobiu, obora, stodoła oraz 
ro la  obszaru 17,01.20 ha z czystem  do­
chodem jako podstawę podatku g ru n to ­
wego 60 70 ta l. i w artością użytkow ą 
jako podstawę podatku budynkow ego 
120 mk.

W sm iankę o p rze ta rg u  zapisano w księ­
dze grun tow ej dnia 25 m aja 1983 r.

K oźm in, dnia 13 lipca 1933 r.

GrodzkiS«ąd

P olecam  po najn iższych cenach  h u r to w y c h :

Z. Dźwigary
we w szelk ich  w ym iarach  i d ługościach

żelazo  sztabow e -  taśm ow e -  form ow e
żelazo zlew ne jak : piece żelazne, p ły ty , kotły , rusz- 

ta , ru ry  i k sz ta łtk i kanalizac. itp. 
P onad to  polecam  po najn iższej cenie: 
n a jlep szą  s u c h a k le jn ą  dyktę „To iia t“ , w ę g le  k o w a ls k ie , s przęty  ro l­
n icze , p łyty, ceg ły  i m ąkę szam nt., w iad ra  cyn ko w a n e , b lachę  cynkowo

Sliłod żelazo , Krotoszyn -  Ryneli 9.

Za Ó zisł meurządowy odpowiedzialny redaktor Antoni idasztk — Czcionkami D rukarni K K. O-


